-merate wcześnie nadesłać zechcieli, je-|m 
i i 


£ (0. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Kraków 


z 


Cema: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr- m, k: 
Przedpłata 


przyjmuje się w Księgarni F, BAUMGARDTENA przy Glównym Rynku Nr 453 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w prost do BIÓRA KIRIP CH CZASU 
wyraziwszy na kopercie: „prenumeracyjne pienią dze. 


Sekcyi Handlowćj, do kiórćj takowy wedle o- 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
ma kwartal HH. 1851r. 


niu Izb Handlowo-przemysłowych należy. 

Następnie odczytanym zosiał reskrypt Wy- 
sokiego Ministerstwa Handlu zdnia 25 lutego br. 
żądający od Izby niektórych wyjaśnień pod 
względem położenia materyalnego klasy robo- 
tników i wyrobników a mianowicie wiadomości: 
1) ile wynosi w przecięciu zarobek dzienny ro- 
botnika, a raczćj po szczególe mężczyzny, ko- 
biety i dziecka? 2) W którćm rzemiośle zaroc 
bek bywa największy, a w któróm najmniejszy? 
3) Jaki stosunek zachodzi między zarobkiem ro- 
botnika przy gospodarstwie wiejskiem wzglę- 
dem zarobku przy fabrykach, przedsiebiorstwach 
przemysłowych i rękodzielnizch? 4) Czy się 
znajdują jakie zakłady mające na celu wspie- 
ranie robotnika w czasie choroby lub wydarzo- 
nego nieszczęścia przy cechach i większych 
przedsiebiorstwach przemysłowych? Jak SĄ u- 
rządzone takowe zakłady tam gdzie się znaj- 
dują? AH Jas 

Izba pragnac dostarczyć Wys. Ministeryum 
zadanych wiadomości z największe dokładnością 
postanowiła: 1) Wezwać starszych zgroma- 


Przedpłata dziennika Czas na kwar- 
tad IL. tj, na miesiące Kwiecień, Maj i 

erwiec wynosi: 

w naboi á . złr. 4 kr. — 

na prowincyi razem % prze- 

syłką pocztową . . zdr. 5 kr. 20 

Nadto przyjmuje się prenumerata mie- 
sięczna, ale tylko dla Krakowa, w ilo- 
ści zdr. 1 kr. 30. > 

Drukowane listy prenumeracyjne po- 
wrotne, wyszczególniają dostatecznie wa- 
runki prenumeraty. 

Dla uniknienia omyłek w adressowaniu 
dziennika, upraszamy naszych doty ch- 
czasowych PP. Abonentów, aby do listu 
Brenumerócyjnego dotgczać zochcteli dr u- dzeń handlowych w Tarnowie, Rzeszowie, No- 

sowane kartki adressowe. wym-Sączu, Wadowicach i Bochni, ażeby do- 

Dla braku konwencyt pocztowej z Fran- starczyli Izbie wiadomości »dnoszących się do 
cyq, dziennik o tyle jedynie może być|zarobku dziennego robotnika w każdćj z osobna 


CZA 


f3, Marea — Ozwartek. 


- Rok 1851. 


DONIESIENIA lit 


8 grosze —— z dop 


Ś 


najpowinnićjsze szanownćj Izbie złożyć podzię- 


snowy $ 7 prawa tymczasowego o zaprowadze-|Kowanie, za zaufanie, któróm mnie przez po- 


wierzenie tak ważnćj misyi zaszczycić raczyła; 


słabe zdolności wystarczały odpowiedzieć w czę- 

przynajmnićj położonemu we mnie zaufaniu, 
w czem że nie wydołałem, nie raczcie szanowni 
panowie kłaść na karb braku chęci, bo te były 
4awsze najlepsze, owszem chciejcie być dla 
wysłannika waszego na tćj pierwszćj publicznćj 
drodze zawodu politycznego pobłażającymi, — 
w przyszłości atoli, gdyby kiedykolwiek mogła 
się wydarzyć okazya poświęcenia usług moich 
w zawodzie podobzym dla dobra ogólnego, da- 
leko więcćj juž żądać, i równie surowićj sądzić 
możecie, bo misya ta, jak pozostanie najpiękniej- 
szą pamiątką Życia mojego, tak równie była mi 
nauką na całą przyszłość moja.“ 

Poczem odczytał równicz ułożoną przez sie- 
bie i na ręce JEx. Ministra handlu osobiście 
złożoną petycyą, w którćj odwołując się do 
miejscowych dla handlu i przemysłu niedogo- 


jdności, następujące punkta wyszcezegó:nił. 


1. Niedogodności ze względu komunikacyi gra- 
nieznych z królestwem Polskiem ikonie- 
czności jak najprędszego uchylenia tako- 
wych. 

2. Niedogodności pod względem expedycyi to- 


warów na szczególnie tylko wymienionych 


raju przesył 7 żejękolicy. 2) Wezwać liadzcę sekcyi przemy- 

p Mipi imi o» On Se tame Swój p. Ludwika Zieleniewskiego, ażeby 1z- 

Sa a ao ED „, „„.bie dostarczyć zechciał szczegółowych wyja- 

W końcu upraszamy jak najusilniéjišnień reskryptem ministeryalnym żądanych w re- 

PP. Abonentow % prowincyi, aby prenu- lacyi na nasiępującem posiedzeniu wnieść siç 
ającćj. rę. 

r ieni 5 zedmiotów od- 
śl niechcę doznać zwłoki w przesyłce) „Po załatwienia powyższych prrgdmiolów pz 
dziennika — tych zaś Abonentów , którzy lutego r. b. przesyłający Izbie akta odnoszące 
na bieżący kwartał lub na dwa pierwsze|sjię do ustanowionych w Krakowie jarmarków, 
kwartały niezupełną złożyli należytość, |» wezwaniem wzięcia tego przedmiotu pod roz- 
aby brakującą kwotę do 5 zr. 20 kr. 
kwartalnie, a 10 zdr. 40 kr. połrocznie 
spiesznie nadesłać raczyli. 


Redakcya. 


Kraków 12 Marca. 


ków ogólnych jako i jarmarków na wełję, W ce-| 
la bliższego zgłębienia przedmiotu w mowie 
będącego, lzba wyznaczyła komisyą złożoną 
z Radców sekcyi handlowćj Antoniego Schwarza 
i Ludwika Hölzla , tudzież sekretarza Izby, z we- 
awaniem wniesienia relacyi na nasiępującem po- 
siedzeni 2 
W Pidage 7 AA sekcyi handlowéj Antoni 
Schwarz były delegowany przy kongresie cło- 
wym w Wiedniu, po odczytaniu kontynuacyi re- 
lacyi w którćj do przyjętych przez kongres zmian 
z tego powodu nie wracał, iż wedle oświadcze- 
nia JEx. Ministra Handlu, będa nadesłane wy- 
ciągi główne wszystkich poczynionych zmian: 
zakończył podziękowaniem W wyrazach nastę- 
pujących: 
„Teraz nie 


Odebraliśmy następujący wyciąg z pro- 
tokułu Izby Handlowo-przemysłowej. 


Na posiedzeniu w dniu 5 marca r. b. odbytem, 
Izba na wniosek Radzcy sekcyi handlowej pana 
Antoniego Schwarz, postanowiła projekt do 
rozporządzenia o uregylowaniu stosunków zmia- 
ny pieniędzy i papierów publicznych w mieście 
Krakowie odstąpić pod rozpoznanie samej tylko 


pozostaje mi nic więcej, jak tylko 


rosypce będącą armiję, 


istotnie pomału, całą już w Aiat a 

I £ $ 

na powrót około głównego ini bar » 

Kiedy tylko owi bohaterowie # ET o A oleje 

łem i z pospuszczanemi nosam! aa LOODS 
zu przystawionymi Z0 


stali, natychmiast pani Lipkow- 

ska takowych za ten wę S wi dż 
dzialeości, temi pociągnęła ia Kasi | 
SAT niasto nas awić. a przy- 

— A to bardzo ładnie! ! ciekacie od nas jak tip 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Jak się u nas żenia. 


(Ciąg dałszy.) 
w 
ZABAWA. 
Dla czego Polakowi łatwiej zostać Rutenem 
niż Turkiem? Szlilhausen się bawi. 


najmnićj wspólnie z nami, U 


zapowietrzonych ? Pr EE uszczypliwy hrabią 


Kida ao toi, że zapowietrzone perfumami ; 


A „ja głośno odpowiedział: 

W dzień pogodny zimowy przy dobrej utartej My mężczyźni 
sannćj drodze, pozjeżdżało się raz, niespodziewa-|byśmy tak dalece mieli sobie 
nie, nieproszenie, prawie całe sąsiedztwo państwa jesteśmy, którzy panie bawić, 
Grotnerów do Podlisek. Jakby zmówione z naj-| — Ależbo nie bądź pan pory 
przeciwniejszych stron co chwila to jakieś sanki, cięla godna przeciwniczka— 5! 
głośnym dzwonkiem, przed OE, orki rka. ai oia aAA 
owiadały się. Jak się to wszystko poroz | „16 0 zajęciu? nie da. oj ŻYĆ, 
Wató, plróżbiera76 i DÓJFŁĘWIEŃĄŁO, i od mrozu od- chciałem powiedzieć: że go ros nihan er 
tajało, a nareszcić na sali Podliskićj wystapiło, każ-|siadaja dar bawienia — a każda st tańce" 1: Je- 
dy postrzegł, że dość liczne i dobrane towarzystwojdna grą, druga śpiewem, I ANKA i zrni zwarta 
znalazło się na wieczórze w Podliskach. wymową, tak jest wymową Szy) Ae 

Z początku każdy zziębnięty, zajęty sobą, ręce za-jbitnie dodał—a pani —(ukłoniwszy róbuj ZM lém! 
ciera — dawno nie widzianego sąsiada: „co u was) — Czy tak? proszę — więc wd p t e ti je- 
słychać*< —pyta — daléj o cenę zboża, wódki, nare-jdnego daru—i siadła do fortepia "rż Park > 
sżcie o polityczne najnowsze wypadki dowiaduje, wać, to po polsku, to po prangan ig dita piewałaą 
lecz po zaspokójeniu pierwszćj wzajemnćj cieka-|wprawnie | głos miała piękny: pie. zy Pec wszy- 
wości i wyczerpnięciu, ogółowych i zwykłych py-|scy słuchali i kółko słuchające © powiek- 
tań, zaczął się pomału to jeden to drugi za czemśjszało się, bestii ; 
oglądać: ten za zielonym stolikiem, ów za cygarem; Kiedy tak około fortepianu. ód wę (odzież 
najpraktyczniejsi może Za niewidomym jeszcze kie-|z uwielbieniem słuchała miłej ye i dźwię_ 
liszkiem; dósyć, że każdemu wedle chęci niezaspo-|cznego głosu; a pod piecem jéj mać 7 gospodarzem 
kojonój, zaczeło się jakóś ckliwo około serca robić domu, o gorzelni, wofowni, wydatku wódki, o sło. 


zanadto dobrze się znamy, 
e pochlebiać: że to m 
czyli zająć potrafimy? 
k zarozumiałym — gq_ 
żło zaraz o zajęciu 


Jaś mi pani dokończyć 


wagę i podania środków ożywienia tak jarmar-|/ 


punktach wchodowych. 

%. Niedogodności przy transportowaniu zboża 
do Krakowa na komorach celnych Austry- 
ACKICN 1 r 

4. Niedogodności z powodu utrzymywania przez 
władze finansowe niepotrzebnćj kontroli na | 
towary kolonialne. 

5. Korzyści jakieby przez zaprowadzenie Ban- 
ku filialnego dla kraju naszego spłynąć mo-| 
gły. | 

Izba Handlowa po przyjęciu do wiadomości i 

złożeniu do akt, oświadczyła byłemu delego- 

wanemu za uskutecznione czynności swoje po- 
dziękowanie, 
Sekr. Izby handl. L. Bochenek. 


Ęś orrespondencya Czasu. 


Poznan 9 marca. 


W 31 num. Czasu znajduje się korespondencya 
z Berlina z 2 lutego, na którą odpowiedzieć zawsze 
było moim zamiarem, i jeślim tego dotąd nie uczynił, 
pochodziło to zląd, że pierw chciałem się dokładnie 
wywiedzieć o wypadkach i faktach w nićj wspo- 
mnianych od osób, najdokładnićj obznajmionych "o 


od wiersza petytow 


niefrankowan e ni epr 


z całą usilnością starałem się wprawdzie o ile towanych 


Przyjiuują się 


OGLOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


erickie, ksi garskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy itp. 


Za epłatą 
ego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
łatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
List a d 
zyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje. 10 groszy, 


pondent berliństi zarzuca deputowanym naszym, że 
nie idą albo albo i zarzut ten tak mocno stawia, iż 
twierdzi, że to nie po polsku; dalćj oskarża depu- 
: o brak zasady, i tu przytacza fakt głoso- 
sacra u! kwestyi prasy; w ogóle zarzuca im brak 
żenia atga jako dowód daje na ostatnie oskar- 
biura. ykę deputowanych polskich przy wyborze 


Co « az hid OŁ 
lo głównego zarzulu i najmocnićj akcentuo- 


li A dr kozió%b żę deputowani nie idą według wy- 
"im właśnie P Eoia albo albo, zdaniem naszém 
de Twb 304 cala ich zasługa, całe znacze- 
inaczćj rozumieć eo sonia; alho albo, nie móżna 
z stroną prawą czysto- raast PoSżne sę s 
miecką Polacy właśnie nie 7 En A Ai- ier 
A a CRIEN acząc się i nie mogąc 
się łączyć z żadną, slanąwszy między niemi tém 
jedynie zajęli stanowisko polskie, wydatne, od ża- 
dnych stronnictw niezależne, głosując zawsze tak 
jak interes narodowy im „kazał, co dla nich + arcy- 
|słusznie jedyną zasadą. Co korespondent podaje, że 
jpo mowie Bekerata w kwestyi prasy inaczej głoso- 
[wali jak byli postanowili, jest najpierw mylnćm po- 
|daniem, powtóre dziwném z strony korespondenta, 
który wie z pewnością, że deputowani polscy uchwa- 
|lają głosowania naprzód i tego łatwo nie zmieniają, 
powtóre korespondent musi znać dostatecznie osobę 
i wymowę p. Bekerata, by wiedzieć, że takich gwał- 
townych wrażeń na trybunie nie robi. Stanowczo 
téż zaprzeczamy, by inna pierw była uchwała, lub 
by mowa Bekerata jakie wrażenie była zrobiła. 
Deputowani polscy głosowali w tćj kwestyi tak jak 
byli postanowili i nic więcćj. 

Co do wyboru biura, w tém co korespondent naj- 
bardzićj potępia i jako niekonsekwencyą wystawia, 
my najwyższą upatrujemy konsekwencyą, bo tém 
deputowani nażlepićj okazali i swą siłę i swą odrę- 
bność i swą niezależność od niemieckich stronnictw : 
że rzecz tak publiczność pojęła, dowodem, ile wy- 
padek ten zajął i zagraniczne pisma, jak Indepen- 
dance, Constilutionnel itd. Że to niezadowolniło 
pism berlińskich, pod których. wpływem znajdował 
sie widocznie korespondent, to tém bardzićj stwier- 
jdza zdanie nasze o trafności i konsekwencyi tak- 
tyki naszych posłów ; pojmuję bowiem bardzo, że 
wszelkie stronnictwa upokorzone były widokiem 
garstki odrębnie stojących Polaków, którzy w Tra- 
zach danych prawa im dyktują. 

0 zgodzie lub niezgodzie między posłami, mowy 
być nie może; niezgoda jest, może i być musi w gro- 
nie na naradach prywatnych, publicznie według u- 
chwały większości solidarnie występują, i jeśli były 
wyjątki w tym względzie, to właśnie były to tylko 
wyjątki nader małoznaczne i małoważne. 

Karnawał nasz zakończył się świetnie: był i bal 
kawalerski, był nawet maskowy; na tym ostatnim 
Czas z kolegą Przeglądem figurował pod pachą ja- 


l 


tém, co wspomniona korespondencya zawiera. Kores- 


kiegoś Jezuity. Skutki karnawałowe, oprócz zapo- 


na odjezdnóm czule całują, a po za oczy oczywi- 
ście: obmawiają — co bynajmnićj przyjaźni nic nie 
szkodzi! Otóż siedziały takie dwie przyjaciodki obok 
siebie na kanapie, po lewćj, pani domu, po pra- 
wćj pani Wiśnińska sąsiadka bliska. Snać zostawały 
z sobą w dość poufnćj rozmowie, bo już nawet ta- 
jemnie familijnych, pani Grotnerowa przed nią nie 
zdawała się mieć, gdyż właśnie pani Wiśnińska 
rzekła : ] 
— Wiesz, jestem tak na każdy wypadek przy- 
gołowaną, że gdyby i dziś jaka stósowna partya 
trafifa się mojćj Wisi (ma znaczyć Jadwidze), mo- 
głabym jćj do sześciu tygodni najdokładniejszą dać 
wyprawę. 

— Co? do sześciu tygodni! zapytała gospodyni, 
tobyś ty się długo guzdrala, bo ja moją w podo- 
bnym przypadku za trzy tygodnie od stóp do głów 
wyprawiłabym, * j 

— Toś ty prędka. > 

— A proszę Cię, na co to przewłóczyć duszko 
moja, potem tylko plotki i jeszcze się czasem roz- 
chodzi—no! ale o tém na teraz niema mowy. 


z bywa. > A 
g (0 5 tego—odpowie pani Grotnerowa, 


o znaczy bywanie dzisiejszej młodzieży, 


i i 
wiesz, CO żeby się zabawił, pokręcił, pobałamu- 


zwyczajnie , 


ystko jeszcze bardzo w dalekiem polu. 
A pan Szlilhausen zapytała pani Wiśnińska ? 

ia, Wcale przyzwoity jest on „bardzo dobrze * 
k bowiem z francuzka dzisiejsze Polki mowę swych 
(ta dków haniebnie kaleczą!) i tak, jak z początku, 
rzo rze wyznaję, bardzo byłam mu przeciwną, tak! 
zi” ó nie byłabym od tego 


darmo — WSZ 


i ie niez ie sa-|dach i ; ali ; ległym pokoj 
ska jajem poczęli panowie nieznacznie sa- dach i zacierach rozprawiali; w przyległym pokoju 
Ma! opaiczcć F Jade za drugim do osobnych po- siedziały dwie- natet powiedzieć: matrony— àle 
koików wykradać się. To gdy. pomiarkówały we- boję się— więc powiem: dwie przyjaciołki, to jesț; 
teranki (zabaw rozumie się) wnet wyprawiły w r jak to się zwykle u nas mówi: „przyjaciołki< 
goń za” dezerterami. usłużnych i jeszcze wiernych czyli osoby o miedzę sąsiadujące , które się przeto 
kilku przybocznych adjutantów, tym udało się jakoś| 


często zjeżdżają, przy widzeniu zawsze ściskają , 


ać t starał się. 5 
z IA ż tylko coś po cichu zaczęły szepła 
4 i prawić; w har 
ica aryję, a grzmot oklasków i pochwał ob- 
sypał zręczną wykonawczynię, tylko sam Edward 


szałem, żeś oglądał niedawno podli 


— Jakto? niema mowy? wszak teraz aż dwóch datne, tylko że 
rodzimych 


wszak|dzo rodzimych i bardzo swojskie 
dodał — zapewnie nie naduż 
sząc, :by co zaśpiewała, 


> gdyby o którą; szczanych p 


6—lnii! 
tém pani Lipkowska właśnie co zy 


nie wtórował na głos tym uniesieniom — nie wiem, 
czy przez wrodzoną małomówność, czy z przeko- 
nania, że co tak piękne to się samo chwali, tylko 
do blisko siedzącćj Linki coś zpod nosa mruknał — 
nakształt : 

— Widać po pani Lipkowskićj, że była tyle lat 
za granicą. : 

2 €zy pan tak lubisz śpiew?— zapytała Linka. 

— I bardzo nawet— lecz wolę nieszłuczny—wolę 
nasze rodzime piosnki, co i treść i muzyka naszą, 
swojska— które pani właśnie tak pięknie i z uczu- 
siem śpiewa. 
ci Wzpśliórsźy tak nie zwykle długi period na je- 
den raz, zasapał się biedny Edward, i dla tego po 
tym małym attaku, nastąpiła milcząca pauza, Pod- 
słyszał zapewnie hrabia Alfred słowa Edwarda, bo 
na głos rzekł: 7 

— Nie wiedziałem, Edwardzie, że 
w_sielankowościach; myślałem dotąd, żę 
spodarstwie, szczególnie w gorzelni 
nach— a propos maszyn, od niechce 


kochasz się 
tylko w go- 
ach i maszy- 
na doda: sły- 
skie — są wy- 
ują—lecz co do 
a umie wiele bar- 
h — z przyciskiem 
emy jéj dobroci pro- 


j dużo ognia potrzeb 
piosnek panna Innocent 


Użyj 


sę” świadczyć się to żaden ani myśli, dla tego| — Zrozumiała to Nocia. 5 TA 


nuciła dumkę ruska! 

— Tak jest, zaśpie 
bawił się prz 
Hrabia Alfred 
miał i używ 
przy 


wała po rusku; bo hrabia Alfred 
Y gospodarstwie czasami. w Rutena! 
wiedział wszystko co najnowsze, a 
żywał Wszystkiego co najświeższe, a więc 
najmodniejszym rajtfraku, najmodnićj pozapu- 
aznogciach, miał także najświeższy tran- 
ranicznych cygarów i zagranicznéj Rute- 
Tą Rutenia—istne cuda—gorzćj Boska, doka- 
zywał-—bo, czyto zabrakło mu Żeńców lub kosarzy, 
jest Rutenem; czy czego w Cyrkule— jest Rutenem; 
czy nareszcie było mu nudno w domu, pojechał 


sport zag 
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mogi kas niektórych instytutów dobroczynnych, okażą nansowych, zacząwszy od decentralizacyjnego, na prowadzić elekcye w terminie legalnym i na mocy mistami na odroczenie propozycyi, a tymczasem sta= 
się niezawodnie w licznych zapowiedziach w ciągujwzór Anglii, aż do socyalislowskiego, na wzór ro-|prawa rewolucyjnego Z r. 1848. Zrobiło to wielki|jrał się ją potajemnie utrzymać przy pomocy strony 
roku. Postowe towarzystwa jeszcze nie Są Uorgini- ku 1794. Wszyscy powstawali na system finansowy atan Izba zażąuała slanowczćj odpowiedzi od p.jlewej. Komisya reformy administracyjnćj okazuje sil- 
zowane. Karzawał wywołał różne, różnćj wartości Foulda; montaniardy dla tego, że me zaprowadzai| Waisse, 1 w razie odmównym zagroziła, że na mo-|ne dążenia decentralizacyjne. W tych dniach zde- 
feletony; jeden z nich załączam krwawćj ironii, a żadnych reform, a konserwalorow le dla tego, Że|cy osobnego prawa, wstrzyma sama elekcyę , ale cydowała, że radzców prefekluralnych ma mianować 
bodaj na nieszczęście, czy nie dość prawdziwćj ilbył zbyt ufnym i że nie zaciągał pożyczki. Biorąc|powód postępowania rządowego był znajomy. L. Na-|rząd z list ułożonych przez rady departamentowe. 
słusznćj. Karnawał górował dotąd nad wszelkiemi|rzecz bezstronnie, Fould zasłużył się wiele, że|poleonowi włożono w głowę, że mieszczaństwo pa-|Nie kwadruje to znowu z teoryą administracyi fran- 
zajęciami i politycznemi i literackiemi, za to dziślw parę lat po roku 1848 przyprowadził finanse fran- ryzkie jest za nim, że elekcye na zasadzie nieogra- cuskiéj , ale zgadza się z życzeniem departamentów, 
do swych praw wracają; namięlności politycznelcuskie prawie do równowagi, ij. do 50 milionowe-jniczonego głosowania wydadzą w jego ręce gwar-|do których rząd zwykł był posyłać na radzców pre- 
mocno rozbudzonemi zostały wyborem dyrektorów go deficytu. Uczynił to, prawda, opierając się wszel-|dyę narodową, przy pomocy którćj wszystkiego bę-|fekturalnych ludzi młodych i niodoświadczonych , 
Tow. kredytowego, czyli raczćj niewyborem dyrek- kim reformom i zatrzymując podatek od napojów,|dzie można dokonać. Trzeba „było należeć do a- czesto zepsutych świałem paryzkim. 
tora Jarochowskiego; @Ziś dopiero widoczna, żejale z drugićj strony, „aby reformy były podobne, wantury Strasburgskićj i Boułońskićj , aby podobnej Carlier wrócił do Paryża w lepszćm zdrowiu i ob- 
wybór p. Kurcewskiego w miejsce p. Jarochowskiego potrzeba było odrodzić kredyt i postawić Francyą paśni uwierzyć, Decembryści mogli rozszerzyć pro- |jął zarząd prefektury policyi. Rada municypalna pa- 
stronnictwo roku 46g0, slronnictwo Fuchu, by użyć|na stanowisku poważnćm. Francya znajduje się dziś pagandę między ludem , chołysze po za rogatkami ryzka skłoniła się nareszcie do reformy rzeźniciwa, 
charakterystyki Przeglądu, uważa jako poniesionąjw położeniu, że reformy byłyby możebne i skutecz- mogli myśleć o robieniu manifestacyi na rzecz L.|Carlier znajdzie się wiec wolniejszym w działaniu. 
kleske. AV inseralach Gońca widzieliśmy nazwiska|jne, ale nadchodzi rok 1852, w którym przychody Napoleona, ale klo uwierzyć może, aby ten lud pa-|Już dzisiaj mięso staniało u rzeźników paryzkich o 
tych, którzy prawdopodobnie przeciw lub za panem|uszczuplą się. Trzeba więc oszczędzać zasoby jakie|ryzki, który roku 1848, 1849 1 1850 głosował tak 5 centimów, a u zarogatkowych o 10. — Emigranci 
Jarochowskim głosowali, z niepochiebnym wnioskiem się posiada i czekać roku 1858. Ciekawą jest rze-|slalecznie ną socyalistów, mógł się odrazu przemie-|londyńscy zaprzeczyli prawdziwości toastu przesła- 
dla pierwszych. Gdybyśmy o prawdopodobnych gło-|czą, że kiedy Francya stara się znaleść niektórejnić i to w imie myśli cesarskićj ? W Paryżu dużojnego przez Blanquiego , ale Gustaw Antoine, jego 
sowaniach donosić chcieli, i gdyby polemika z inse- wydatki narodowe na administracye miejscowe; An-|jest chołyszów, ale wiele jest także ludu uczciwego|szwagier, wiarogodność toastu potwierdził. To do- 
ratem przyslojną była, moglibyśmy się rozwieść nadjglia myśli o zwaleniu na rząd wielu wydatków miej-|i z glębokićm przekonaniem politycznóm. Dzienniki|wodzi, że sami emigranci uznali szaleństwo zasad 
kandydatami, których stronnictwo zwyciężone sta- scowych. Anglia i Francya obrały w swym rozwoju monlaniardowskie są za elekcyą dnia 25 t. m., a to objawianych w przesłanym toaście. — Paryż jest spo- 
wiało, po jćj porażce wyborczćj kandydatami, kló- przeciwne bieguny; nie ma więc nic dziwnego, żejpokazuje, że na nichby zyskały. Konserwatorowie kojny, ale ogólny głos jest, że rzeczy nie idą do- 
rych tylko lekkemyślność nic nie szanująca, lub szukają teraz środka, któryby mógł zaspokoić po-|są przekonani, że p. Waisse wstrzyma się w zamia-|brze. Tchórze polityczni, a takich bardzo wiele we 
złość, interes stronniczy nad narodowy przenosząca, trzeby tak miejscowe. jak narodowe. Fould zawinił |rze, że poprzestanie na strachu jaki obudził, i po-|Francyi, lękają się r. 1852, tj. elekcyi. lękają się 
na kartke elektoralną wpisać mogła. Co nas zadzi- tylko, że nie zrobił tćj zimy pożyczki. Wina ta jest |pularności jaką ztego wyniesie L. Napoleon; ale jẹ-|zaś ich tém bardzićj, że już nieco od nich odwy- 
wilo, że Goniec, mówiąc o tych wyborach, pewny |niepojętą pod względem finansowym, bo nadchodzi|zyk dzienników elizejskich pokazuje, Ze L. Napo-|kli, Niech przyjdą elekcye, a tak się do nich przy- 
żal wynurzył co do rezultatu i przyczyn jakiemi|rok 1852, w którym renta spaść może na 80 fran- |ieon gotuje się na seryo do agilacy! k Pe ra-|zwyczają jak r. 1848 i 1849. Francuzi, odważni na 
sprowadzony został; dziwiemy się, że tego będąc|jków, bo la dette flottante przechodzi 600 milionów: |chunek. „Zrobił on jednak ten postep, aś aje sięjpolu bilwy, są zwykle słabego charakteru na polu 
zdania, pierwćj stanowczo kandydalur nie postawi ale pod względem politycznym tľumaczy się. Fouldjwyrzekać coup d'état i że pokłada pie A ie ję; politycznym. Jest to wielkie nieszczęście, które 
i nie bronił. Ale dość o tém na dziś, prawdopo-|wiedział, że interes dynastyczny L. Napoleona wy-|lekcyach. Jest to widać postęp, który 1 lers od|przeszkadza w ustaleniu rządu wolnego i prawdzi- 
dobnie jeszcze o tych wyborach nieraz mówić nam|maga, aby roku 1852 był ambaras finansowy, pew-|r. 1848 uczynił. Wiadomo, że ten ostalni, Z > wie narodowego. Chodzą ciągle pogłoski o ulwo- 
przyjdzie, bo wnet zapomniane nie będą, kiedy jakjny, że tym sposobem reelekcya L. Napoleona stanie|du dyskusyl nad rejencyą księcia Nemours, kad rzenia ministeryum parlamentarskiego , ale to jest 
widzim były kwestyą gabineiową jednego stronnic- się łatwiejszą. Rozumował on w tym względzie jakjsię z głosowania 1 dowodził , że we Francyi uż I 2 nadzieja. L. Napoleon jeżeli powoła do rza- 
twa, które właśnie w walce uiegło. Ludwik-Filip roku 1846, w oczekiwaniu chwili swćj|rząd obracał głosowanie na swój interes; dzis -OPIPO ludzi większego znaczenia, weźmie ich z od- 
śmierci. Tak jeden jak drugi wychodzili z pewni-|ra on wszystko na głosowaniu i legalności, I widzi,jcienia elizejskiego, które nie będzie kwadrować 
ka, że naród biedny jest spokojnym, ale to dobre|że naród głosuje często przeciw rządowi, idąc dro-|z większością Izby. Thiers i jego zwolennicy mają 
dla Anglii lub Holandyi, a nie dla Francyi. Rokjgą, której nikt oznaczyć nie zdoła. Jest teraz rze- dziś dwa energiczne organa redagowane z talentem: 
1789 pokazał, że Francya kiedy jest biedna nie ma|czą ciekawą, czy L. Napoleon będzie mógł wpły-|VOrdre i le Messager. Prowadzą one żywą walkę 
6 Do ogłoszonćj cyrkularnćj noty księcia Szwar-|cierpliwości i robi rewolucyę; rok 1848 pokazał |nąć przeważnie na elekcye według prawa Z d. 31ftak z elizeistami jak z czerwonymi. 
cenberg z 2 b. m. dodać muszę, że ajenci odebrali także, że aby się obrócić przeciw rewolucyi, rząd maja.- Cokolwiek nastąpi, L. Napoleon nie ya La Okręt Arpia, na który wsiedli nasi w Stambule, 
ją z upoważnie iem oświadczenia ustnie swym dwo- potrzebuje pieniędzy. L. Napoleon ma niezawodnie|Postępuje on jak ay i socyaliści pó is przybył do Liverpoolu d. 5 t. m. Mieszkańcy przy- 
rom, że gabinet austryacki „po tem wezwaniu tćm|w pamięci przykład swego wielkiego stryja, któryjna swój cel towarzystw lu owych. ; on epli ich gościnie. Teraz rozwiązać się musi kwe- 
więcćj na ich współdziałanie i przychylną pomoc przyszedł do despotyzmu „wychodząc Z nędzy Fran-|przemawiają w NY wolności i i w stya, czy popłyną do Ameryki, czy pozostaną w An- 
liczy, iż w przeciwnym razie ukończenie catćj tójjcyi, ale ta nędza nastąpiła po kilko-lelnim terro-|stwa, a decembryści w imie wielkiego Napo-cona, olii, Według. raportu przesłanego d. 28 lulego do 
sprawy na raz wytkniętćój przez siebie drodze,|ryzmie. Czy L. Napoleon myśli taką drogą przyjść małego kaprala itd. Le Pays zapewnia , 2e decem Rady federalnéj, ma się znajdować w Szwajcaryi 
sam i wszystkiemi w jego mocy będącymi sposoba- |do Cesarstwa ? bryści przemogli monłaniardów, że czerwoni muszą.) 22 emigrantów polskich. Wszystkich razem 
mi przeprowadzić nie omieszka. Niestety, pomimo wszelkich względów, jakie chciał-|Fi2 przed nimi ukrywać, że jest to dobrodziejstwo jest 482, kiedy r. 1848 było ich 11,000. Protesta- 
Z tego pclecenia i z oświadczeń jasie już robia|pym mieć dla niego, widzę zawsze w L. Napoleonie które konserwatorowie 00 nić powinni. „ Mówiłem [oya Armanda Lefebvre przeciw wnijściu całćj Au- 
dzienniki berlińskie nad ostatnią odpowiedzią księ-|czfowieka złćj wiary i konspiratora. W każdym je- wczoraj Z bliskim pałacu elizejskiego , który utrzy- stryi do konfederacyi Niemieckićj i żądanie ma ten 
cia Schwarzenberg, jasno pojmiecie, żem was nie- go kroku jest jakiś plan dynastyczny, jakiś kruczek, mywał namiętnie, że zasadę demagogiczną zwalczyć cel kongresu, nie wiele tutaj zajmuje, dla tego, że 
zawcześnie ani na próżno, 0 zwycięstwie Austryi, jakiś podstęp. Pokazało się to znowu w tych dniach tylko może zasada cesarska , że zatém cesarstwo w oczach konserwatorów kwestya społeczna góruje 
wraz „po rozjedzie ministrów z Drezna, zapewnił.|, powodu elekcyi gwardyi narodowćj. «Wiadomo, jest jedyną kotwicą Francyi; dodał on z pogróżką , polityczną. Daleko więcćj zajęła proklamacya mar- 
Słyszałem z ust bardzo godnych wiery, Że gabinet|że r. 1848 obór wszystkich stopni gwardyi narodo-|że jeżeli Francya nie będzie korzystać ze śŚrodka|-„-rka Radeckiego i list króla Wiirtembergskiego do 


tutejszy tego tylko żałuje, że z Ofomuńca rozkazów |wój odbywał się drogą nieograniczonćj elekcyi, kie- ratunku, czeka ją terroryzm. Za pierwszéj rewolu-|ksjęcia Szwarzenberga. W tych dwóch K 
do marszu wojsku stojącemu w Czechach nie wy-|dy za L. Filipa dochodził tylko do stopnia kapitana. cyi, mówił, terroryzm rozwinął się w cztery lata|-rzeżono dwa Syko oi jakich yć Saniat 


słal. Żeksiąże Schwarzenberg jest do wszystkiego|\/yższe stopnie były poddane albo pod elekcyę dwu-|PO, 1799 r.; rai sijg doi rd anaia ciw rewolucyi: despolyzm wojskowy i wolność le= 
gotów, wyjąwszy do koncessyi, mniemanie to jest|stopniowa, albo pod nominacyę rządową. Wiadomo,|V! 1849 a A riii A e „de ek Ah +. galną. Francya, która doświadczyła despotyzmu i 
tu powszechnóm. że r. 1848 większa część slopni oficerskich dostała NARA mne ika sai i" KA Gant a rewolucyi, oświadczyła się za wolnością legalna, 
się ludziom tak demagogicznym, że Cavaignac mu- broszurach elizćjskich pana ei ob dy a em e |jako za jedynym środkiem możebnym cywilizacyj- 
siał ich albo skasować, albo zwijać kompanie gwar- Sus Empire, À pr conia w elta pia s od- [ym i skutecznym. — W Londynie, Waleryan Kra- 
dyi narodowćj. Dzisiejszy stan gwardyi jest czysto łamku decembryst w poena i mocratie siński, autor dzieł: history of the reformation in 
e arbitralny, wiele kompanii i legionów nie istnieje; Napolćonienne. BOU kd: Poland ; Panslavism und Germanism , i Lectures of 

8 Zgromadzenie narodowe nie rozpoczęło jeszczejio co jest, uważać potrzeba za rodzaj niedobitków| Francya przestała peuri za cwi Bordeaux the religions history of ihe Slavonic nations Ogio- 
publicznych obrad , ale wydziały ukończyły już roz-|po rzezi czerwcowej. W takim stanie rzeczy na- jl hrabią Paryża, Ogaa i j a A wóch rzeczy- |sił pi é listów w sprawie katolieko-biskupićj , pod 
biór budżetu na r. 1852 i wybrały komisyą, w któ- leżało uchwalić nowe prawo organizacyjne. Projektjwistości: Cesarstwa Toy: APO uk Kłótnia z po- |tylułem: Letters to a friend on the establishment 
rćj znajduje się czterech członków ze strony lewćj.|do tego prawa juź był przygotowany, i rząd obie-|wodu propozycyi p. Ak” AEA jednak zajmuje. |of the popish, hierarchy z England. Listów tych 
Komisya wybrała swym prezesem p. Passy, a sekre-|cał wstrzymać elekcye przypadające dnia 25 t. m. Słyszałem parę dni a Ay ię który mówił, rozkupiono już 5000 egzempiarzy. Autor, polski pro- 
tarzem p. Gouin. Dyskusya wydziałów nad budże-|Tymczasem pomimo obietnicy, p. Waisse min. spraw że w téj sprawie Thier iai prit k r. 1840 w spra-jtestant, wziął stanowisko lorda Aberdeen przeciw 
tem rozwinęła panoramę wszystkich systematów fi-|wewnętrznych, oświadczył, iż rząd zamierza prze-jwie wschodnićj, że zg ę pózornie z legity= lordowi John Russel. Księża polscy odprawiać będą 


Wiedeń 11 marca. 


Paryż 8 Marca. 
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- : : 5 ze ks Padal > $ Rak S ieć wiecéj żon, A ponieważ jedna nawet! wsi. Jak iadaj imie najpi EE 
sobie do którego księdza umizgnąć do połowicy lub Powiadają że myśmy tylko ciekawe, a tym-|można mieć więcej %2 „aż jedna wsi. Jako posiadający imie najpierwszych i naj- 
córeczki i usczęślinił obydwie najmnićj na parę|czasem pokazuje się, „że płeć silna (którą to na- żona jest Już coś PAJO O A ng; ańskiego 1 arcy- starożytniejszych magnatów w Polsce był a 
miesięcy, bo potem co moment tylko powtarzały|zwą sami się obdarzacie) jak we wszystkich przy- przyjemnego, więc im 20 ece) — tém oczywiściejwym arystokratą, i — miał słuszność — a ponieważ 


sobie: miotach, tak i w tym jest silniejszą. więcćj rajskości, niebiańkoėci,} przyjemności przy-|miał przytém (jakieśmý widzieli) i rozum, więc był 
„Ach! co” za miły! co za grzeczny jest ten hra-| — Pani żartujesz! bywa. I rzecz skońcZo te A „Jedna tylko, jest|oraz „liberalnym — to jest: mówił i do nieszlaehty 
„bia Alfred! —a i hrabia Eugeniusz także bywa| — A cóż pan chcesz bym płakała? ja zawszejjuż dla wielu najpożąda!sZy em, zestrzeleniem|przez „Ty“ — ściskał i całował się nawet z nimi, 


wszystkich myśli i marzen w. Jedną dążność—jedna|stowem nie bardzo zdawał się uważać, (rozumie 
więc żona, jest już jednóm szczęściem — im więcćjjsię między czterma oczami)—na tę zasadę pani M 
y= przeto żon tém najo czy aż więcćj s częścia! l|z kongresówki— która każdego jéj przedstawionego 
Ale wróćmy się do naszego hrabiego Alfreda.|la — jak młoda sarneczka — ku pani Lipkowskićj, rzecz skończona! A ponien e SERCO SAmo przez |pytała: „klo go rodzić? bo nasz hrabia nigdy sam 
Jako człowiek rozsądny, oczytany, i z historyą do- która właśnie rozmawiała z panem Władysławem się jest już dobrem, to Ao EA wypływa [nikogo o to nie pyta—jest więc oczywiście „„libe- 
brze obeznany, używał wybryków ruteńskich, je-|niedawno do kraju przybyłym. że przez pomnożenie Patai z” obra, to „dobro? ralnym** hrabią! s 
dynie ku swćj i współczesnych zabawie, ani przez| Pan Władysław byłto brat rodzony hrabiego Al- nie tylko nie staje - SIG dobre p przeciwnie tém Rozumny wniosek hrabiego Janusza został też 
myśl mu nigdy nie przeszło bydź istotnym party- freda — który niedawno z wyprawy wojennćj SZCZĘ- |mocnićj i więcćj jeszcz” RI Rzecz więc jak|jednomyślnością przyjętym; jedna z pań zasiadła do 
zantem Rutenizmu, lecz jako dowcipny, kpił z bie- śliwie powróciwszy, swą osobą i opowiadaniem do~ słońce , jasna: że im w wóz 1 mieć można, tym|fortepianu, zagrzmiał huczny i skoczny Mazur — a 
dnych i poczciwych lecz uwiedzionych księży, a dojświadczonych przygód, mocno towarzystwo zainte- człowiek staje się s2025% A. lepszym, a tym|hrabia Janusz z panią Lipkowską w pierwszćj wy- 
ich córek czasem zagadywał nawet po rusku, resował. Byłto młodzieniec prawego charakteru — samém  doskonalszym i Moramniejszym! Į rzeczjskoczyli parze. Po kolei tańczyli wszyscy; lecz 


„u nas! — tylko wielka szkoda, Że ten hrabia Euge-|wesoła, ale dajmy temu pokój — ot zapytam się pa- 
„niusz nie tańczy Kołomyjki — tylko walca — i sa-|na Władysława, dlaczego nie przeszedł na wiarę 
„mego walca ! — turecką, kiedy już był w Turcyi —i podskoczy- 


W razach stanowczych — jakto czasem powie się coś|jakto Wachmistrz Dorsoz mow”: skończona ! trzeba przyznać, że Janusz najlepićj, bo był naj- 
po francusku coby nie śmiało się powiedzieć po „Nie dzisiejsza nasza drużba, Te cała, tak doskonale przeprowadzoną argumen- |starszym; gdzież bowiem dzisie,sza młodzież potrafi 
polsku — daléj opisywał niemiłosiernie, uszczypli- „Tęgi człowiek, zna co służba! tacyę — odcięła pani Lipko wS% ~ „Zastósowując od-|raźno, wesolo, ochoczo i z ogniem — gdzie dusza 
wie, 1 Zawsze humorystycznie, towarzystwa i zna- otóż jego zapytała się naiwnie Linka. ATE wrolnie do panów, wielkiem jest naszém szczęściem, |nie ciało tańcuje — dzielnego uciąć sobie Mazura ? 
lezienia sięich córek, a niewykształcenie a przy-| — Pan Władysław ciągle tylko Serbianki Wy-lże nie wolno nam mieć. WIECŚJ nad jednego męża,|lak żebyto widać było, że to Polak tańczy! — Po 


tém ogromną polityczna zarozumiałość samych księży. chwalasz dlaczegóżeś się nie ożenił z którą, albojbo w takim razie— w równeJ Progressyj jak u pa- skończonych tańcach wypadało sobie trochę wypo- 
Królką dumkę prędko skończyła Nocia, popatrzyłajdla czego niezostałeś już calkiem Muzułmaninem— |nów „dobro“ — rosłoby U "aS „złeś z przybraniem|cząć, a ponieważ hrabia Alfred posiadał niepospo- 
się na dom lz oczów jego wyczytać chciała: |jak jenerał Bem? IN tychże. MEM alnó; Sh lity talent poetyczny, więc proszono go zewsząd; 
Czy też p° obato inn się? Lecz Alfred, często za-| — Aj! aj! żebyśto pani wiedziała — odrzekł ko-| > — To zależy od indiwi b a kwalifikacyi „mę-|by coś nowego ze swoichutworów zadeklamował, 
myślony 4 w all roztargniony, nie uważał nawet|chany Władek—co to za ładne dziewczęta te Serb-|żówś odpalif Alfred — który Me lak łatwo dał sie|jakoż rzeczywiście nie długo dał się prosić i do- 
tego, dopiero Se*Y wstała od forlepianu, ku oknujki! a Wołoszki, jakie lube! to i wypowiedzieć Iru- przegadać; i właśnie miał ROWY PTzypuścić atak, kie-|nośnym głosem najnowszy płód — bujnćj fantazyi 
poszła i odwrócia Się ką wazonkom, by cisnąca|dno. My Polacy to też niemal wszyscy bylibyśmy Się,dy hrabia Janusz położył koniec tej małćj wojnie, |zadeklamował: był to rapsod o Szczerbcu Bolesława 
się łzę otrzóć, A podskoczył Alfred ku nićj, |zbisurmanili, żebyto nie te diabelskie.... „,  |w głos wołając : s Chrobrego. » 
coś jéj do ucha szepnąt, że sie aż za kwiatek scho-| — Obyczaje tureckie — zręcznie podchwycił —| — „Po tćj tureckićj rozprawie, możeby panie po-| Tak—i tym podobnie bawiło się w ten wieczór 
wała i wnet się cała Mig brat Alfred. Tak obyczaje—wyjęknął Władek 1 sta- |zwoliły zrobić wyprawę na polskiego mazura* —tak|całe towarzystwo w Podliskach—bawiło się dobrze 
O wy! czyste aniels ie duszę niezepsulego ro-|nął, Obyczaje te prawdziwie barbarzyńskie — WY-= zaprojektował hrabia Janusz milczący dotąd, przy-|bo szczerze i otwarcie, tak jakoś jeszcze trochę po 
dzaju ludzkości! Wy jeste A te dzieci, co to|ręczył go już Alfred — „każą w największe gorąco były z przyległego pokoju, gdzie dobrym węgrzy- dawnemu, bawili się czem mogli, i grali i śpiewali 
jeszcze więcćj anio/aml — ki ludżmi! — zasmu-jnosić gorący lufban i ciepłe szarawary, a tam 1 tak|nem z niektórymi kolegami zasilał Się. _|i tańczyli i wiersze deklamowali i cenzurowali się 
ceni — ledwo że kochaną T53 p głaskani — już ijw lecie trudno wylrzymać. To prawdziwa barbarya!| Hrabia Janusz pomimo, źe był ojcem dorosłćj|i kochali i umizgali. Potóm kolacya i panowie do 
udobruchani — a chwilowy smulek ustępuje weso-|i coraz prędzej mówiąc , dowodził szybko dalćj —|panny Jagusi, nad spodziewanie dobrze i młodo wy-j|kieliszka, panie do ploteczek, nareszcie na walete 
łości. i ale i to nie tłumaczy was, bo mnie toby te gorącejglądający, lubi? tańczyć i bawić się wesoło, bo — jeszcze i jednego i drugiego Mazura—taj do przy- 
Edward coś tam także musiałbył tymczasem wy-|zwyczaje wcale nie były odstraszyły od przedsię- |miaf rozum. W prawdzie pan Janusz w „Jowialskim, * |znaczonych rozchodzić Się pokojów, 
myśleć, i powiedzieć, bo figlarna ! wesoła Linka wzięcia, naszem położeniem politycznóm i PrYWA- |zaręcza zawsze, „że ma rozum, bo ma wieść—lecz (Ciąg dalszy nastąpi.) 
z uśmiechem rzekła: tném, wymaganego; a zresztą będąc Muzułmaninem|nasz Janusz :ma rozum, pomimo, że ma tylko pół F 


w piątek wieczorem i w niedzielę rano nabożeństwa 


podczas całego postu. 


W Bicetre znajduje się obecnie z 15 Polaków, ajo stanowisku Austryj; 
ze 20 w nim umarło. — Pan Slablewski wstrzymałjnie, że kryzys ministe 
swój powrót do Berlina, z przyczyny słabości żo-|ską politykę: potrze 
ny. — Centralizacya Towarzystwa demokratycznego |jstanowczością w spraw 


zebrała 407 fr. na Polaków w Szumli. 


—AGBH—— 


Przegląd Polityczny. 


Dzienniki pruskie zamieszczają memorandum rzą- 


du pruskiego z d.14 Lutego, a zatóm jeszcze przed 


ostatnićm nieporozumieniem się dwóch mocarstw. 


Pismo to adressowane do wszystkich państw sprzy- 
mierzonych Niemieckich rozwija ogólne zasady po- 
Jityki pruskićj na zewnatrz: Główna jego zaś część 
skierowana ku zwalczeniu rewolucyi. Potóm mówi 
ogólnie o kwestyi niemieckićj, szczegółowo o he- 
skićj i holsztyńskićj , a przechodząc do zagranicznych 
stosunków dowodzi, iż nieprzyjaźń Rosyi zdołano 
przebłagać załatwieniem sprawy holsztyńskićj i trzy- 
maniem się ściśle Austryi w kwestyi niemieckićj. Anglia 
również zakończeniem sporu z Danią zadowolniona. 
Francya jako sama oczekująca kryzys, niemoże ża- 
dnego trwałego przedstawiać bezpieczeńsiwa. W koń- 
cu okólnik ten przechodzi do pytań materyalnych. 

Giosza, że w d. 8 b. m. rząd pruski rozesłał o- 
kólnik datowany pod d. 2 b. m. mający być odpo- 
wiedzią na okólnik ks. Schwarzenberga wczoraj przez 
nas podany. Wd. 9 b. m. obradowało ministeryum 
pruskie nad odpowiedzią na ostatnią nolę rządu au- 
stryackiego i uchwaliło, jak powszechnie twierdzą, 
aby się wstrzymać z odpowiedzią i obszerne wydać 
memorandum nad roszczeniami i prawami Prus przy 
rewizyi aklu związkowego i reorganizacyi związku. 

Prace zebrania biegłych przy trzecićj komisyi kon- 
ferencyjnćj w Dreznie ukończone, ograniczyły się 
na projektach do traktatów celnych między syste- 
matami cłowemi w Niemczech panującemi, o ile 
takowe od cyfr taryfowych zależą. 

W Izbie niższćj w Berlinie przedłożony był bud- 
żet ministeryum spraw wewnętrznych. Większa część 
pozycyj przyjęta bez przeszkody. Kwestya tajnych 
wydatków, tak zwanych „funduszów dyspozycyjnych* 
dłuższe wywołała i poczęści namiętne spory. Po- 
prawki jednak dążące do zmniejszenia projektowa- 
nych 80,000 tal. odrzucone zostały i cyfra ta przyjętą. 

Gmach w którym obradowała Izba wyższa zgo- 
rzał do szczęlu przez zajęcie Się wyścielki drze- 
wianćj ściany i obić od rar dymnych (ruskie komi- 
ny). Akta poczęści uratowane. - > 

Jedną z ważniejszych chwil w parlamentarnćm 
Prus życiu jest niezawodnie wniosek Vinckego, 
w któróm dwa przeciwne stronnictwa z całą już 
występują otwarlością, środek zaś w nietoperzowej 
roli swojćj, w osobie Bodelschwingha przechodzi na 
stronę ministeryum, gdy niedawno temu gotowym 
był na jego zgubę. Mowy z powodu tego wniosku 
miane, podajemy przeto dosłownie jak je znajdu- 
jemy w niemieckich dziennikach, bo w nich dokła- 
dnie skreślony obraz stronnictw widzimy. 

Otrzymany świeżo numer Niemieckićj Reformy Za- 
powiada na jutro zmianę tytułu tego dziennika. Po- 
wody tćj zmiany mogą być liczne, a naprzód: da- 
wny tyluf: Niemiecka Reforma, gazela polityczna 
dla konstytucyjnych Niemiec razi wyrazem: reforma 
i zakrawa jakoś na „zniknięcie Prus w Niemczech* 
mówiąc zapomianym językiem , potóm że wyraz „kon- 
stytucyjnych Niemiec „źle tłumaczy dążność rządu. No- 
wy tytuł z orfem ulatującym na czele: „Gazeta pru- 
ska, organ polityki, umiejętności, sztuk, gospodar- 
siwa, handlu i rzemiostć zapowiada dziennik czy- 
sto pruski i większy ku kwestyom materyalnym lub 
naukowym popęd. Mówią również, że fundusze te- 
go dziennika zmalały, to jest subwency! mu przy- 
cięto. x j 
Hassenpflug miał zostać wezwany przed sąd Greifs- 
waldzki za pośrednictwem ministeryum spraw zagra- 
nicznych i zagrożony listem gończym. 

Cały wydział sejmowy nieustający w Kasselu zo- 
stał uwięziony. 

— Prędzćj niż się spodziewano, załatwioną Z0- 
stała we Francyi sprawa gwardyi narodowćj , która 
zdawała się być groźną. Rząd widząc się zmuszo” 
nym do walki z wszystkiemi częściami większoćci 
w lzbie, widząc przeciw sobie wymierzoną falange 
poważnych organów konserwatywnych i widząc nad- 
to, że go tylko popiera szczupła garstka Elizejczy- 
ków i częć oppozycyi cofnął się. Na ostatnińm po- 
siedzeniu komisyi (z d. 8 marca) p. Vaisse oświad- 
czył, że władza wykonawcza nieobstaje przy swo- 
jéj decyzyi, a zatóm, że powszecone głosowanie 
do wyborów gwardyi stósowne niebędzie. : 

W Monitorze ogłoszono listę nowych prefektów, 
których mianowano w miejsce dawnych, obwinio- 
nych o to tylko, iż .niebyli dosyć Bonapartystami. 
Te nominacye wywołają zapewne dużo hałasu; mię- 
dzy nimi widzimy także prefekta dép. du Nord., 
zkądby wypadło wnieść, że p. Waisse zamierza dłuż- 
Szy czas zostać W gabinecie. Tymczasem krążą 

iadaja, że prezydent niemiał- 


wieści o nowym, poWIACe) I 
by nic Ahad powrotowi p. Odilon-Barrot, byleby 


tylko przy finansach zostawiono p. Foulda. 

— W Izbie niższéj an 
Jem kościelnym odroczona n 
G, Grey wykładał niektóre 7 
bilu gniewa torysów i anglikó 
przeciw bilowi przemawiało, 
nikt dotąd w obronie nie stawał, 


a nowo do piątku. 


Globe podaje szczegóły o powstaniu Kafrejskióm ,|niu swojćm p 


„ na przylądku Dobrćj Nadziei. 


—=—==n=—=—= NN, 


gielskićj dyskusya nad bi- |po?ożeni 
Sirjcze kw 
zmiany.  Złagodzenie|zostały 
w; wielu ich mocno|du musi 
a oprócz ministrów |chodzi 


CZAS z Czwartku 13. Marca 1851. 


Wiedeń 11 marca. Diennik Times w j 


z ostatnich Nrów zawie 


bnćj siły, 


uznaje przysługi jakie 
snem państwie ale i za jego granicami 
porządku oddała, 
„niespokojne życz 
strya jest zawsz 


glia tak często 
dzisiej 
cnie w możność 
kowo powagą naprzeciw ene 
stanu, jakim jest ksi 
bawiać się należy, 
niedoprowadziła go za d 
bardzo ważne napotkał przeszkody. W ra- 
zie zamachu na niepodległość Szwajcaryi lub 
instytucye Piemontu, Francya i Anglia bczwąt- 
pienia stanęłyby pospołu, dla odparcia go. ę 
Austryacka korespondencya tak na powyż 
szy artykuł odpowiada: „(Obawy Timesa są 
echem niepokojących wieści dziennikarskich, któro 
z kraju do kraju przedzierając się, doszły wkoń- 
cu do wybrzeż Albionu. Nieodpowiadzją one 
ani okolicznościom, ani faktom dokonanym. Od 
wieków polityka Austryi nie była zaczepną, ale 
głównie ku utrzymaniu europejskićj równowagi, 
pokoju świata i porządku skierowaną. Tego kie- 
runku trzyma się ściśle polityka dzisiejszego au- 
stryackiego gabinetu; dobrze mu bowiem wiado- 
mo, Że swoje powodzenie jedynie sile konser- 
wacyjnćj idei i ścisłemu jej przestrzeganiu za- 
wdzięcza. Mogą wydarzyć się nadzwyczajne 
wypadki, gdzie obowiązek wlasnćj konserwa- 
cyi nakazuje państwu, na obećj ziemi uśmierzyć 
grożącą mu burzę. W dzisiejszćj wszakże chwi- 
li, nie zachodzi tek ważna konieczność, a ža- 
den przenikliwy i ostrożny mąż stanu, nie bę- 
dzie do niéj wywoływał pozorów. Możemy 
niewątpić, Że ruchy cmigracyi w Szwajcaryi i 
chwiejne stanowisko Piemontu, zdolne są budzić 
obawę -— ale od politycznćj obawy do planów in- 
terwencyi bardzo jeszcze daleko, i możemy, ile 
nam się zdaje, zapewnić, Że te ostatnie niewcho- 
dzą j w zakres zamiarów ausiryackie- 


dawnićj polegała. 


ążę Schwarzenberg; ale 0- 


aleko, tak iżby w końcu 


bynajmnićj 
go gabinetu.* 

— Według korr. Austr. ks. Schwarzenberg 
wciągu bieżącego tygodnia wyjedzie powtórnie 
do Drezna. Spodziewają się pomyślnego rezul- 
tatu po tym ostatnim zjezdzie; w razie jednak 
dalszego oporu z jakićj bądź strony, gabinet tu- 
tejszy zdaje się być zdecydowanym, udaremnić 
go wszelkiemi wpływami, jakie ma do dyspo= 
zycyi. 

—: W dobrze poinformowanych kołach zape- 
wniają, że zamierzona zrazu przez ministeryum 
publikacya nowćj taryfy celućj i jéj wprowa- 
dzenie w życie, nie tak prędko nastąpi jak się 
tego z wielu stron obawiają, gdy niespodzianie 
odzywały się w wyższych sferach rządowych a 
nawet w administracyi mocne zarzuty przeciwko 
stosowności tćj publikacyi. kazdym razie 
jak utrzymują, publikacya la vdroczoną zosta- 
nie na tak długo, dopoki roztrząsane w Dreznie 
kwestye przemysłowe i ekonomiczne nie zosta- 
mą przynajmniej w części pomyślnie nozwiąza~ 
ne, do czego nateraz nie wielkie są „widoki, 

— Nowy kodex karny, uzyssa% już sankcyą 
J. C. K. Mości i ma być niebawem ogłoszony, 

— Lloyd zaprzecza stanowc%o wii a 
jakoby miał się zamienić na Organ stronnictwa 
ultra-reakcyjnego (Kreuzzcilung). sg” 

— Trzynasta członków kongresu k nego zło- 
Żyło adres do ministeryum, DONE o wprową- 
dzeniu.w życie nowej taryfy APEN mi stową. 
rzyszenie przemysłowe cór = TA aiz 
nowiło zanieść prośbę do p tę ko j=cie 
od systematu prohibicyjnego 49 Proek€yjnego 
jedynie stopniowo było prze 


prowadzone. 
NIEMCY“ 


(Wniosek Vinckego) przyszedł 7 Porządku 
dziennego pod obrady w Izbie A. s dniu 
8 marca, Sprawozdawca komissy! Bode scnwingh 
mówi za przejściem Izby do porzadku dzienne- 
go.  Wihzler mówi właśnie za WIS a A WRS 
jednak za jego odrzuceniem, 7 POWO! i iZ Izbą 
powinna być pośrednikiem między aTait saps 
rodem. Po tém przymówieniu SIĘ» Mpa 4 
Postita zamkniętą, Wnioskodawca olrzymag 
Bi 08, OR X $ 

Viucke: Lubo zdaje się, iż większość Już 
zdecydowała co ma zrobić, prZeCe% dyż v 
za obowiązek odezwać się jesZ%Z%» & yż głos 
p znajdzie w kraju echo. W pytaniu tez, 
idzie o Takt , Pożeni ; 
faktycznym, * Wprawdzie O NZ 
du, nie dawać żadnych wyjaśnień sr kwesty 
bieżących, ale umowy zawarie W o 
i Holsztynie dawno już przebrzmiały. 
dziano, że wysadzenie komissy! dla zbadania 
a kraju jest zbytecznćm , gdyż pojedyń- 
estye krajowe oddzielnym powierzone 
komissyom; ale właśnie stronnicy rzą- 
eliby przyznać, że rząd « pownych wy. 
U zasad, že ma system; jeżeli tak jesi 
w istocie, to system ten da SiĘ tylko w skupie- 
r ojmować. Jestto wprawdzie zwy- 
czajem większości pocieszać nas dyskusyą kwe- 
styj materyalnych, wtedy kiedy się żąda zba- 


à~ 
ach 


ednym| dać ogólną politykę rządu; ale py 
ra godny uwagi artykuł przy rozprawach nad budżetem 
wyraża w nim ubolewa-|ryalnyc 
ryaloa pozbawia angiel- 
do wystąpienia zejz dawnem występują przysłowiem: 
ach kontynentu.| Times|byle nie dziś 
Austrya nietylko w wła-|wagę materyalnych za 
sprawiejs<ę więc do nich wrócić. 

zarazem jednuk oświadcza 
enie dowiedzenia się, czyli Au- 
t e jeszcze owem k.nserwaty- 
wnem a nie zaczepnem państwem, na którem An- 
Wprawdzie 
sze rządy Francyi i Anglii, nie są obe- 
i, wystąpienia z wielką stosun- 
rgii takiego męża 


aby ta właśnie okoliczność 


,|przelewało dla zapełnienia sz 


e kraju jest stanen Cesarza, 


arszawiejdo stósownćj konstylucyi, pomijam nawet po- 
Powi. - zytywną konieczn 


3 
| | 


SER, ATYE z ° Szer r . + 

żelem" innych mate. irzebują roprozcałacyi aa oranan? lakie p- 
h przedmiotach, większość Izby dotknę-|na to, jeżeli jednak chcemy być i dowy | Gy 
ła wyjaśnienia położenia kraju? Zawsze tujpodobnćm mocarstwem, to można do tego przyjść 
uja 0 .' jutro, jutro.jpod dwoma jedynie warunkami. Albo musimy 
Komissya nie wzięła pod roz-|mieć takiego króla jakim był Fryderyk W, albo 
szd mojego wniosku, mu-|cały naród pruski musi wszystek swój zasób g2- 
p i rg p ołlarz rż Rn je- 
3 ges voli teśmy to w r. 1818 widzieli. Jeżeli na tych 
rządu, a naprzód do sprawy duńskićj mówi: |dwóch warunkach braknie, to nie będziemy” ni- 
Prusy posławszy wojska swoje do walki gdy wielkićm państwem. Pozostanie nam jedna 
przeciw Dańczykom, w końcu sprzymierzeńców.|tyjko jeszcze droga, to jest ścisły związek 
swoich poświęciły. Taki był stan rzeczy|z Niemcami. A tą polityką owinoy Prusy w o- 
w chwili odroczenia Izb. Odtąd nowe wystą-|statnich kierować się fatai) takičj polityki i 
piły fakta; Prusy zawarły w Ołomuńcu umo- dzisiejsze minisieryum trzymać się musi. (D.c.n.) 
wę, na zasadzie którćj, w swojćm i w swoich bede 25501 
sprzymierzeńców imieniu wysłały komissarza Ba KSARCYA 
dla pacyfikacyi Holsztynu. Prusy jednak za- |, kiSŻ 5 marca. Agroma 'zenie narodowe fran- 
warły ię umowę bez przyzwolenia sprzymie- 4 'e postanowiło, że przez trzy dni nie be- 
rzeńców swoich i po części wbrew ich woli, a|55/, n ato posiedzenia, ażeby biórom dać tém 
nawet nie pytając ich wcale. Następnie Prusy PA Czasu do rozbioru budżetu wydatków i 
skoncen:rowały znaczne siły wojenne, aby €- preyenoddw na r. 1852. W rzeczy sumćj bió- 
; erze zwalezyć swoich dawnych sprzy- ra OZROCYGRY dzisiaj tę pracę; trzech zamia- 
mierzeńców w księstwach, coś niesPychanego| W. komisarzy, ale dyskusya nie jest tak 
dotąd w dziejach. W wojnie o sukcessya Hi-|POWAŻ""> Jakby rzecz wymagała. Zgodzono 
Szpańską, oświadczył król francuski, że prę-|5i% Mnc) więcej, Że stan finansowy kraju nie 
dzćj z tronu ustąpi, aniżeli przystanie na żą= jest dpi ri reformy są konieczne ale wię- 
dania koalicyi i wnuka swojego pozbawi koro- sni, s; SPA ae Jak na teraz ni: można nic 
my. Wreszcie wojska pruskie wkroczyły do TORTE PENT o zwykły sposób unikania najwa- 
Holsztynu, lubo się ten poddał i warownia|fpJSZYCA re oda ąz; się dzieje nietylko we 
Rendsburgska została Duńczykom wydana. Ar- PrRUCy „Ale GORE indziej. „Kazden powtarza 
mia z 20—25,000 Austrysków zaległa lewyl?* kiedyś: trzeba bedzie przystąpić do reform, 
brzeg Eiby, a w połączeniu z armia duńską, aby Jednak to kiedyś nie było dniem dzisiejszym. 
stanowiąc siłę 60—70,000 ludzi, zagroziła na- Z dnia na dzień, z roku na rok odkłada się aż 
szym komunikacyom z obu morzami. niespodzianie zaskoczy wielka katastrofa i wiele 
Tak strzeże rząd narodowego honoru! Mimo- nieszczęści przyniesie; K rzeczami które zbu- 
wolnie przypomina mi to sposób, w jaki mini-|"ZYĆ należało zniweczy i te które istnieć mogły, 
steryum przedstawiło zamach z dnia %3 maja.|choć tych klęsk łatwo było uniknąć powolnemi 
Z tego wyniknęła pogarda ludzkich i boskich|ale wytrwałemi reformy. Budżet nie będzie dy- 
praw i zamięszanie pojęć u znacznćj częsci skutowany chyba dla formy i przejdzie (ak jak 

mieszkańców. Ostatnie czasy dowiodły rzeczy-|?Y Przyjęty na rok zeszły. ? 
wistego zamętu pojęć, ale tylko u jednego czło-| 7 Komisya zamianowana do rozbioru prawa 
wieka, którego teraz odesłano do domu obła- SRRDEgO, I depariameniowego większością 1% 
kanych *). Jak strzegło ono praw, dowiodły|Przeciwko 9 głosów, wyrzekła decyzyą nie- 
tego samowolne wydalania, mimo najjaśniejszych przychylną rządowi, Postanowiła bowiem, że 
postanowień kostytucyi, zapewniającćj osobistą|TZ34 nic może misnować radców prefektoralnych 
wolność. Literat Hofmann wydalony zostab|j*K tylko z listy kandydatów podanćj przez radę 
4 departamentową przez co oczywiście powaga 


4 powodu demokratycznego sposobu myślenia, 3 S 
zapewnie dla tego, že nie przeczuwał, iż w kil-|prefektów biorących Źródło swćj władzy z mi- 
nisteryum zmniejszyła by się i system decentra- 


ka tygodni potem, ministeryum zerwie zupełnie|,. : gr, 

4 rewolzcyą. Wygnany następnie dr. Haym|Zacyi odniósłby zwycięstwo. Tak ustanowio- 

który a talentem i dowcipem bronił stanowiska|1% bowiem rada prefektoralna powoli przejęła- 
by na siebie większą część władzy  prefektów 


Prus w Niemczech, dla tego, że jeden z orga- 
nów ministeryalnych oddrukował fałszywie je-|*© szkodą władzy centralnej. Wydana decy- 
den artykuł Jego, iże reprezentant ministerstwa De Ea klęska SAROWCZA dla rządu, lecz że 
tak sfałszowany a.tykuł w Izbie odczytał. nie zdaje się, aby projekt przeszedł do dysku- 
Te prawńe kwest,e zwracają znów mówcę syi Izby, uchwała komisyi może być jedynie u- 
x Spraw zagranicznych, a mianowicie do kas-|Wažang, Piz Ń pifthaci gja: prezydenta. 
a Ae choe on Przenosi, łe argiei, toaln can 
destag interweniował, nie wysłuchawszy stron venie dzienniki to przyznają, drugie „zaprze- 
spór wiodących, jak w skutku tego, dobry byt czają. niektóre wielką (aby kładają do nich wia- 
kraju na długie generacye zniszczonym został.;/% o widząc, cô by w tych projektach czy- 
a właśni mieszkańcy kraju musieli opuścić tę si kin naszych. obchodzić może, projektach 
ziemię, gdzie tysiące ich ojców krew swoja le aig ai RA key MAŁO WaRÓCJeA 
p TEREE TNP] £ > Z emy. 
katuł księcia pa a BT Kiiku Nki reer aP Wi pracuje w téj 


! 


Mówca przechodząc do zagranicznćj polityki 


jego. Pomimo ważności militarnego położenia hwili Diy : ; ; 
Hessyi, rząd pruski dozwolił na interwencya| „Ww Faryzu nad wyszukaniem środków, 


aby ściagnąć do stolicy Francyi znaczną liczbę 

cudzoziemców zwabionych z całego świata na 

wystawę londyńską. Żapowiadajs przepyszne 

festyny i widowiska, któreby mogły dodać bodź- 

ca handlowi trwożącemu się z każdym dniem, 

śtóry go przybliża do r. 1852. 

Renty 3% 58.—00. — 5%, 96—85 pod. 10 cent, 

ANGLIA. 


Londyn 7 marca. Globe donosi o wzmocnie 
niu wejny Kafrejskićj. „Otrzymaliśmy, mówi on, 
dzienniki z Przylądka Dobrćj Nadzici z dnia 8 
stycznia. Kafrowie podnieśli broń i są w eitwar- 


wojsk obeych, później wyjednał dla siebie Fa- 
skę, dozwalającą mu wysłania komissarza, któ- 
ry tylko biernie asystował egżzekucyi. Mówca 
wspomina następnie o postępowaniu przeciw u- 
rzęduikom heskim wiernym przysiędze swojćj. 
Urzędników tych spotwarzono wyrażeniem, po- 
życzonem wreszcie u politycznego pisarza mi- 
nionych czasów, a to tylko dla tego, że urzę- 
dnicy ci pozostali wiernymi przysiędze, niechcąc 
się rozporządzeniom ustawie przeciwnym po '- 
dawać. M'o wyrażenie, obraz podobnego spo- 
sobu myślenia, to jest: „rewolucyoniści w szla- 


(roku i pantoflach przejdzie „w potomność i|ićm powstaniu przeciw władzem królowćj An- 
będą je sobie przypominać, dopóki historya Nie-|glii. Rozpoczęty się kroki nieprzyjacielskie po- 


miec trwać będzie. Mówca przytacza wyra- 
żenia dawnego niemieckiego profesora polityki, 
który wprawdzie dużo przeżył uciemiężeń, ale 
nie takie jakie my tu mamy, ` Jan Jakób Moser|czyli go zupełnie Kafrowie i tylko rozpaczlj- 
mówi: „Jakże, jeżeli co niesłusznego zażąda- |wem wysileniem, z orężem w ręku przerznął się 
nem jest od jakiego urzędnika, który bardzićj|przez hordy nieprzyjacielskie, wydobył się w po- 
się boi Boga, aniżeli ludzi? Skromnie on to u-lśród gradu pocisków ale nie został raniony, 
suwa od siebie, i dozwala aby spadło na niego|Kiedy był oblężony w fortecy Cox, zerwapy się 
co spaść ma.“ wszystkie komunikacye pomiędzy nim a isnemi 
W Hessyi wreszcie idzie tak samo jak na|częściami kolonii, €o skłoniło pułkownika So- 
północy: zawarto militarne Łonwencye, a Austry-|merset do starania się aby go uwolnić. W tym 
aey i Bawarczycy rozpostarli się między wscho- |celu pułkownik powysyłał oddziąpy w różnym 
dniemi i zachodniemi prowincyami Prus. Nie|kierunku, które zaledwie WYTUSZYwszy GWEKWIE 
potrzeba wywodzić się obszernie o skutkach dłajin spotykały liczne poczty Kafigw.” Poz reya 
monarchii naszéj ztąd wypłynąć mogą ych.jpułkownika Somerset stałą sie ttep aas 
j i ba A 3 rea N Aai ę& tak przykrą, że 
Mówca przechodzi potćm do kwestyi niemiec nakazał odwrót. Wojska odwrót ten operujące 
kiej, W r. 1806 nie Niemcy odsunęły się 0d|wycierpiały mocny atak nieprzyjaciela; pot ry. 
ale Cesarz usunął cię od Niemiec. Po-|byfa gorąca, o Każdą pręgi poty ca 
rzeczenia r, 1818, oświad-|się krwawo. Pałkowniy Maian Apra ZAC 
prawach luda niemieckiego|wązki pas w Keistg o Mackinnon przechodzą 
AGA? paS Ki „ KAMaią, wytrzymał ogień po” 
wstańców. Bitwa byłą mordercza i chociaż Ka- 
frowie stracili wjefu lu ‘zi, pułkownik Mackin- 
non miap bardzo wiela rannych oficerów i żoł- 
SE. W osręgu zachodnim stan oblężenia Tos 
um, Johannisberg i Auckland; przeszło 70 
osáb zarzezał nie bacząe na płeć_ani na wiek,“ 
zba niższa posiedzenie % d. 7 «ryby 
ir Lacy Evans. „Chciałbym wiedzieć ja- 
ie są zamiary rządu Co do wyi atków spowo= 
zam dowanych powstaniem w Kafryi. Myślę że ko- 
*) Sefeloge który ranił króla strzałem z pistoletu. (P. R.)|lonia powinna sama koszta wojny ponosić.“ 


między nimi i wojskami kolonialnemi, które dużo 
ucierpiały. Sir H. Smith gubernator jereralny 
o mało nie został złapany w fortecy Cox; oto- 


mijam uroczyste przy 
czenie ministeryum © 


ość urządzenią się porządne- 
go, otwarcia napowrót źródeł" pomyślności i 
zamknięcia tym spostbem „płd ży „rewolucyj- 
nćj. Pragnę stanąć na czysto-pruskićm stano- 
wisku, raz, że czuję Się być przedewszystkióm 
specyalnie pociągany ku własnemu krajowii że 
jeżeli Prusy na czele siena, O gas baj 
najlepićj będą strzeżone: P. Bot isoa me 
dawro z mównicy oświadczył , że Prusy są mo-|g 


mh 


CZAS z Czwartku 13. Marca 1851. 


co mogę w tćjjżyczeniom kraju, ani celowi jaki sobie założył 
W końcu pokaże się, że za 
ujął się tylko list lorda 
który pisał jako prywatny do 
ogłosił w dzienniku.* 


Lord John Russel. „Wszystko 
chwili powiedzieć, to, że mój szlachetny przy- lord John Russell. V 
ja iel znajdujący się na egele wydziała kolonii, honorem tronu i kraju, 


pisał do rządu Przylądka, upominająć 50; aby niejJoha Russell, p z całą naiwnością odrzekł: „Wo!ę kuropatwę.* x 
w wojnie nie przedsiębrano takiego coby na-|prywatnego, i list swój OSTA : 

kładało wydatki ńa rząd główny. Kolonia po-| P. Milner Gibson. „Sir G. Gray że rzeczy 
winna ponosić koszta walki. Na teraz więcćj|zrozumiał , niechce, ja śledztwa; ale potrzeba, 
powiedzieć niemogę. Rząd wyszle posiłki, zre-|aby prawo bez znajomości rzeczy rie było wy- 


dnia. Neugebauer Józef z Wrocławia. 


watel angielski z Drezna. 


sztą żadnego wydatku bez uchwały Izby niejdane.* Vagn, Lange Andrzój ze Lwowa. Schultz Wojciech z Lón- 
$ g y r f . A J Wojciech z Len 
zrobi.“ ś Sir R. Inglis, pan Bankes i lord Hamilton u-|cze. Stummer Jan z Warszawy, Pulvermacher Heimann 
Sir W. Molesworth. „Czyli podsekretarz Sta-|(rzymują, że taki bil nic nie dodaje do prawaj* WG tonera pac kos pięt x sji r 
Sie NW Melrose gut uragdonego o tdejąccgoy 20. byłoby. hala, śmitszaością e|? iaat Urbat peta Ane pick We 
téj wojnie? PR- ' chwalać go i tak zmieniony stósować da Ir=|qik, Kanauen porucznik. Tirelli potucźnik . Bibering J. du 
P. Hares- „Jak tylko rząd otrzyma depesze, [andvi. Lwowa. Turek Wacław do Zakrzow. Pillich kom. finans. 


Lord: John Russell. „Odpowiem panu Bankes, |do Weiskirchen. Kochański Michał do Wiednia. 


że rząd radził się biegłych w prawie, którzy 
jazdu ostatniego kuryera, był on oblężony przezlmniemali, że przybranie nowych tytułów niejest 
Od tego czasu sir H- Smith z odwaga przeciwne prawu powszechnemu w ten sposób, 
ie byłoby  Śmiesznością prześladować kogoś 

tego powodu. Lecz powiedzieli oni, że publi- 
bul papiezkich, iworzacych dyecezye, by- 
które już mamy.*|łaby zgwałceniem prawa, Rząd mniemał, że 
P. Locke King przedstawia bil o rozszerze- byłoby samowolnością dochodzić jednego, a nie 
a Przestępstwem jest cha- 
rakter ubliżający, a nailepszym środkiem odpo- 
iego rodzaju, jest 
czytanie bilu „ Co się tyczy 
Lord Joka , jest tak trudno znaleść granicę, któ- 
sekretarz Stann, spraw wewn. przedłoży wam |raby zapobiegła złemu bez narażenia władzy 


biskupów katolickich, że co do tego „6 


Ermisch Fryderyk do Berlina. 


WYKŁAD 


POCZĄTKOWYCH POJĘĆ ITEORYI 
PRÓDUKCYI ROLNICZEJ. 


(Zob. N.43. 47. 50. 53. 55. 58. Czasu.) 


m a- 


=|uważani przez 
jący swoje potrzeby, 


się także zająć innemi kwestyami dotyczącemi 
armii i marynarki jak np. udecydowaniem stanu 
siły zbrojnćj, i 
z dniem 25 marca; a Że Izba przed tą epoką 
odracza się na ferye wielkanocne, nie sądzę 


r. b. w Krakowie popełnione: ; Śd kivel 
1) Panu Maciejowi M.oczkowskiemu blacharzowi pod S id orych 
536 gm. V zamieszkałemu, skradziono zegarek srebrny, zaś większe z 
|panu Karolowi Rimler pod L. 617 gm. V. kilka sztuk słoń- Jednostronne 
|eochronów jedwabnych i łyżki srebrne stołowe; aprayoayni w egoizm produkcyjny, 
tój kradzieży przytrzymana i szkoda powrócona została. 2) sprowadza samą nawet uczciwość nd 
Józefowi Grzebieniowskiemu żołnierzowi z pułku Barone 
Rossbach skradziono 18 złr. m, k. cwancygierami i łokieć 
i PR EI _|sukna białego; sprawcę prz trzymano. 3) Panu Janowi ; 
z Práeätažoaó na pen ję e korzy ko pias Bernrciter ię ih 603 RY Ą BPE 4 a jako też bra takiemu działaniu 
ciw bilowi o tytułach kościelnych. EET N e ha oi awa” akae mako ||: i , 
Sir Jerzy Gray. „Przedewszystkićm wypada Pias AEE a a ATOR FI Pear liczby RULON . py” 
mi podać kilka uwag o ile się one tyczą pozy” e w RK Spingarn miodosytnika skra- wodzenie. Skutki osądziły teya: W 
cyi rządu. Pan Milner Gibson postawił rząd dziono wosku za 800 złp.— u pana Lebrum fanciarza skra- 
w dziwnóćm położeniu. Sądząc według słów dziono różne suknie — u pana Kluga Edwarda komisanta han- 
SZAMCYWREDĘ członka na poprzedniem posiedze- dlowego skradziono słoniny wartości 80, złr.m.k. i S*garn- 
niu, zdawałoby SIĘ, że rząd zupełnie CRSA w cy pieprzu; sprawca tych kradzieży Ignacy Piekarski, który wnej massie wyrobów, 
niechać bila. Ale ani szanowny członek, ani Cijęakże w kościele Sgo Marka kradzież popełnił, został przy- 
co jak on mówili, nie zrozumieli myślilorda Stan- trzymany i również jak inni winni wyżćj wspomnionych kra- 
leya. Oni myślą , że lord Stanley proponowa? dzieży, Radzie miejskiéj do sądowego postepowania odstawie- 
złożenie komissyi, dwóch Izb, do której by 0d=|ni zostali. 6) Prócz tego skradziono u pana Brandysa Szy+ 
syłane bywały różne kwestye, SRYSRNC", sto- mona pod L. 55 gm. I znaczną ilość wódki, któréj to kra- 
auakdw „poddanych. RE OREII ył BC LB dzieży O ZERA nie zostali elorria } 
nej AP w Za ec * ? | — (AN. N. 54 Czasu w Kronice miejscowej, czyta- 
ściołem ; że taka propozycya „byłaby przyjęta tem C z Gońca poznańskiego powzięta, iż osoba nie 
bez rozpraw i bez opozyCyi, Ze w ten sposób znana redakcyi tego pisma, pan Hoszycki protestant, wydaje 
dyskusya pilu byłaby odroczona do nieskończo- w Bytomiu Poradnik dla ludu górno-szląskiego — Redakcya 
ności, a Izby mogłyby BR zająć innemi waZNE- | gońca przesądza dążenia pana Hoszyckiego, wątpiąc czyli to rozszerzane 
mi kwestyami. Zapominają ONI; że lord An wydawnictwo powodują tylko filantropiczne cele. — Jeśli siej w rzędzie 
ley proponował współcześnie , aby obie zby 
przyjęły propozycyą wyrażającą ich opinią, to|ogłaszać powątpiewania i podejrzenia. Poradnik dla ludu 
jest, że uzurpacya władzy przez Papieża jest górno-szląskiego wychodzi w Bytomiu po arkuszu co dwa 


nakładem najmniejszym. 


abyśmy się mogli zająć podatkiem dochodowym 
przed 21 i 24, Kanclerz skarbu wyłoży wam 
zmiany które chce wprowadzić do swego planu 
finansowego.* 

Izba odracza posiedzenie do poniedziałku. 


w żadnym, przewaga 
w sprawach krajowych 
cya, co ma być środkiem pomyślności , 
się prawodawstwa i polityki zadaniem 
wnóm. Stósunki 


obrazą kraju, ubliżeniem godności korony i nie- miesiące, zastępuje on miejsce zasłużonego polskićj narodo- lionów 500,000, obciążając tak niezmiernym 
podległości parlamentu. wości Dwiennika górno-szląskiego.— Nie Hoszycki, ale Ko- ciężarem ten sam czysty pi zychód narodowy, 


„Gdyby takie mocye przedłożone były Izbom, 
rozprawy nad niemi zajęłyby więcćj czasu ni- 
źli sam bil. Zreszta gdyby były przyjęte, nie 
miałyby legalnego skutku, nie zważaliby na nie 
katolicy i one by nie zapobiegły przyjmowaniu 
tytułów, przeciw czemu bil jest wymierzony. 
W noszono 
stósowały się do Irlandyi. 
kwestya ta była przedmiotem ścisłego rozbioru. |pisma. R, 
Jeżeli więc jest prawdą, że rozporządzenie jest| — Zeszyt na miesiąc marzec r. b. Biblioteki Warszawskiej 
potrzebne, jeżeli więc to targnięcie się obcćjjwyszedł 7 druku i zawiera: Maurowie niegdyś w Hiszpanii, 


potęgi na powagę panującćj, ma być odparte u-|a dziś w Afryce, przez autora: © Danii i Norwegii, Baskach, 
Portugalii itd. ciąg dalszy. Miasto Brody z dawnemi przy- 


chwałą prawodawczą , gdyby potem rząd pro- 

onował ścieśnienie tej uchwały vo jednej tyl- należytościami, przez Tymoteusza Lipińskiego. Nowa epoka 
KO części królestwa , zarzucono by nam, iż ta- literatury historycznćj polskićj; przegląd przez Juliana Bar- 
Jemnie przyznajemy, iż powaga królowej mnićj jtoszewioza, (c. d.). Tankred de Montecute, czyli nowa Kru- 
Jest niezaprzeczalną w jednej prowineyi niż|cyata, powieść przez d'Israeli napisana część IV i V. O no- 
W drugićj. Wszelako zgadzam się, że jest wiel-|wóm wydaniu sag skandynawskich, przez Juliana Bartosze. 
ka różnica w położeniu Irlandyi, a Anglii i Szko- |wicza. Do redaktora od Augustyna Bielowskiego (e. dal), 
cy! Niepodobna nieprzyznać , Że w Irlandyi Ustawa wekslowa niemiecka z dołaczeniem odmian teksty 
mieszka ludność i kościół katolicki obok ludno- |austryackiego i z objaśnieniami, przez Feliksa Zielińskiego, 
SCI protestanekiéj i kościoła ustanowionego od|Poezye: Jaskółka, przez Z. Pieśń wiosenna, przez 7-— Kro- 
czasu re ka i że ten kościół katolicki z po-|nika Literącka: Przekłady poetów polsko-łacińskich tomik 
czątku px zany, późnićj tolerowany, był na-|2gi: Rymy łacińskie Jańa Kochanowskiego; przekład Wła. 


wydawcą tego pisma. Dziwię się jak redaktor Gońca może trzeby robotników. 
nie wiedzicć kto jest szanowny Przewodnika wydawca? kie- m 4 d À 
uje 
dy Gazeta Polska i Przegląd, tylokrotnie w 1848 i 1849 r. Tak WIGS okazuj 
powtórzyły to zacne imie jednego z najgorliwszych opieku- J 


nów narodowości polskićj na Szląsku. Celu nie można niej 50 życia; widzimy; 


stokroć do w 
czém loieznićj 
konsekwencye. 


wszelką teoryą potępiemy ? 


pamiętać będziemy; 
ograniczająca się na 
zjawisk i stósunków 
nigdy w stanie objąć 


człowieka. 


stępnie proe Rowanym, Jesito dla nas dzisiaj|dystawa Syrokomli, Wilno 1851; (przez St. Lisowskiego),| Element ten nie podlega samym tylko ze- 
wielką p kato” że w Anglii były |Królewicze Biskupi; żywoty czterech Kapłanów, przez Ju- wnętrznym okolicznośći0m, nie objawia się 


liana Bartoszewicza; Warszawa 1851; (przez A. P.)-— Roz- 
maitości: Polnik zwyczajny (Arvicola arvalis); wyjątek zli- 
stu Gustawa Betke do Konstantego hr. Tyzenhauza. Do re- 
dakcyi Biblioteki Warszawskiéj od T. Sierocińskiego Kro- 


biskupstwa , ale w okolicznościach zu- 
pełnie różnych od rlandyj, Nie przyjmuję za- 
rzutów uczyniony bilowi a mianowicie arty- 
kułowi 2 i 3; te ar'ySsuty nie mięszają się wca- 


tylko materyalnóm 


mc ZZ a O = anean 


Przyjechali do firakowa od dnia li do dunia 12 marca: 
Gianfranceschi Józef. Weinkopff Karol, Gerstendorf z Wie- 
Hediy Tomasz oby- 
Turek Wacław ksiądz z Neubid- 


A i ( Bargiele- 
wicz Jan, Zacharyasiewicz Józef, Zietz Herman do Polski. 


"Teoretyczne zasady, które dotąd wykłada- 
dem, idąc w ślad za naukami sławnego eko- 
nomisty Rossi, są prawdziwe 1 S4 użytecz- 
ale stać się mogą szkodliwemi, jeżeli 
mając pa oku samo tylko utworzenie czy- 
o dobrym by- 
Wtenczas ci przestaną być 
ma- 


koniec słabości, a przedstawiać się będą jego 
Kraków 11 marca. Kradzieże od dnia 2go do 8go marca kalkulacyi jako abstrakcyjne środki produkcji, 
powinno otrzymać SIĘ posługi naj- 


to zapatrywanie wyradza się 
czyni serca twardemi, 
bezdro- 
ża nieludzkości i podbija liczbami uczucia, na- 
dawając pozory rozsądku i narodowego do- 
które z nędzy większej 
że wypływać może ogółu po- 
Anglii, 
w tym kraju nadewszystko rachunkowym, 0- 
(rzymano produkta najdoskonalćj, najobficićj i 
stósunkowo najtanićj : ale w żadnym, przy ró- 
nędza roboczego ludu 
tak smutna; w żadnym, majątków prze- 
mysłowych wstrząśnienia tak gwałtownejję 
kwestyj ekonomicznych 

tak wielka! Produk- 


sicki Karol dziedzic Wilkowic, nie protestant, ale katolik jest który chciano pomnażać bez względu na po- 


się, iż ekonomii polit. nie 
można bezwzględnie zastosować do narodowe- 
iż wnioski wypływające 
następnie aby postanowienia bilu nie chwalić, to tylko Przewodnikowi mamy do zarzucenia, iż sty] ściśle z zasad,nie dadzą SIĘ Zawsze w praktyce 
Ze strony : rządu jego jest wcale niepopolarnym, a więc chybia pozosenoęnj urzeczywistnić, lecz przeciwnie dochodzą czę- 
ypadków tem zgubniejszych, 
chciano przeprowadzić zasad 
Wieleź to razy takie właśnie 
ustawy ekonomiczne miały skutki najgorsze, 
nad któremi pracowali mężowie z najlepszćm 
sercem i z najwyżsZ4 nauką! Czy dla tego 
& Bynajmniéj. A'e 
iż teorya ekonomiczna, 
obserwacyj mąteryalnych 
zewnętrznych, niebędzie 
rachunkami swojemi naj- 
ważniejszego elementu produkcyj, to jest, 


daiunabai > lecz wznosząc 
się nieustannie w sferę UMOWĄ, ginie z oczu listy prenumeracyjne. 


Na jednój z zabaw karnawałowych, gdy w pewnój f- |ekonomistycznego empiryzmu. Ani statystyką, 


gurze mazurowćj, przyprowadzono kawalerowi dwie damy. ani rachunkami w téj strefie nieda si duch 
z zapytaniem, co woli, czy Antygonę czy Kleopatrę? tenże| ę 


ludzki pomierzyć. Tam, władają prawa moral- 
ne najwyższe, któremi dotąd prawie nie tru- 
dnili się wcale ekonomiści. Zapomnienie to 
wywołało groźną reakcyą, którćj końca prze- 
widzieć niemożna. Uszłaby burzących skut- 
ków spółeczność produkująca, gdyby w za- 
stósowaniach chciała zasady ekonomiczne 
ożywiać duchem najwyższćj, Boskićj moral- 
hości. Otóż ona głosi dwa najwyższe przy- 
kazania, których wtóre jest: „ Będziesz mi- 
łował bliźniego twego jako samego siebie.* 
Nie znaczy to, żebyśmy mieli chcieć robotni- 
ków wynosić Z położenia, które dja nich 
Opatrzność przeznaczyła ; nie znaczy, żebyś- 
my marzyli o podziale majątków lub o znie- 
sieniu własności, lecz rozumiemy, iż powin- 
niśmy działać tak z robotnikami, jak chcieli- 
byśmy, żeby działano z nami, gdybyśmy byli 
robotnikami. Takim duchem ożywione zasady 
martwe ekonomii politycznej , niemogłyby już 
niebezpiecznego dawać rzeczom ludzkim kie- 
runku, a nauka nabierając cechy chrześciań- 
stwa, zostałaby wyrazem najwyższćj cywi- 
lizacyi. 
Potrzebę czułem takićm wyznaniem wiary 
zakończyć ten wykład , by choć jednóm sło- 
wem oddać hołd przykazaniu wielkiemu 
w zakonie poprzedzającemu w Piśmie Świę- 
tem przykazanie miłowania. 
„Życzę równego przekonania tym wszyst- 
kim, którzy przyjaznem lub nieprzychylnem 
okiem raczyli przeglądać powyższe pismo. 


As . 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 1290 marca. Meta- 


4-proc. 76/4. — 4 proc. 
1-proc. 19'/,,— Metaliki z ciągn. 
Augsburg 130. — Londyn 12 44 kr. — Paryż 152'/,. — 
Akcye Bankowe 1259. Akcye kolei żel. półn.Ferdin. 12.39, 
Kurs krakoweńi z d. 12 marca. Banknoty: 84'/,. — Pol- 
skie papiery —. — Praski ktrant 106%,. — 1mporvaæty 
ros. 34gr.20. Rublo erebrne nowe — — Pukaty rłp. 20. 6. 
Listy sasta wno 
stawne Galicyjskie dają 92'/,. 
re 107%, nowe 108. 

Kurs lwowski z dnia ligo marca. Dukat holenderski z?r. 


z 1850 r. 89. — 2Y,-proc. 57.— 


16 kr. — Polski kurant1 29. — Rnhel ros. er. 1 59 
Galicyjgkie Liaty zastawne 89 złr. 34 kr. 

urs wiedeński z duia ilgo marca. — Metaliki 96%,. — 
Nowa pożyczka 84'5/,. — Akcye Banku wiódeńs. 1262. — 
Akcye Kolei że!az. 131'/,.— Agio od złota 34 od sre- 
bra 29", 


stała| Kurs wrocławski z dnia 10go marca. Banknoty anetryac. 
Á głó- 
handlowe, otwierające zby- 
tecznym produktom odbyt, muszą koniecznie 
być coraz dalćj. Ubóstwo stanęło 
elementów składowych państwa: 
kogo nie zna, to nie należy nie przekonawszy się 0 istocie, taksy parafialne i domy przytułku żywią 2 mi- 
liony blisko ludzi z ludności całkowitćj 17 mi- 


79 —  Poluki kurant 94'/,.— Listy zastawne Król. Pole. 


górno- szląn, 75. 


CES.-KROLEWSKI NOTARYUSZ PUBL. (3) 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż stósownie do wezwa- 
mia c. k. Trybunałn miasta Krakowa z dnia 6 b. m. i r. N. 
1393 odbywać się będzie w dniu 14 b. m. i r. o godzinie 9 
rano w domu pod L. 625 przy ulicy Mikołajskićj , licytacya 
ruchomości po á. p. Janie Czekalskim pozostałych, jako to: 
sukien, bielizny i sprzętów domowych oraz przedmiotów po- 
złotniczych. 

a Kraków dnia 9 marca 1851 r. 
Sebastyan Korytowski Not. Publ. 
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[694] Wiadomość (1-3) 


0 TRAKTYERNI I CUKIERNI 


w Szczawnicy. 

Niżój podpisany objął zarząd Traktyerni i Cukierni przy 
zakładzie wód i kąpieli w Szczawnicy od 1851 roku. Usiło- 
waniem gorliwóm jego będzie, có do wspomnionych przed- 
miotów, podług miernie umiarkowanćj ceny w każdym wzglę- 
dzie jak najlepićj Szanownój Publiczności wysłużyć. — Tem 
uwiadomieniem poleca się.— I, Dzielewski cuk. w Tarnowie. 


I nn, 
Korespondencya Admin. Czasu. 
Pan A. J. raczy nadesłać do należytości za 


inserat przysłany na dniu 11 k 
złr. 2 kr. 16 AR s A” 


Od Administracyi Czasu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


liki 5-proc. 96*/,,.— Metaliki 4 '/,- procent. 845/,,— Metaliki 


z 1839r. za 250, 295,. 


Król. Pola. hez kupon, 1004. — Listy za- 
żądają 93.— Cwanc. sta- 


5 52.— Dakit austryacki 5 kr. 56.— Półimreryały ros. 10 


nowe 94'/,.— dawne 94 ',,— Akoye koleiżolazn. Krako.- 


Do dzisiejszego numeru przyłączają się“ 


: ownéj bi > u SPOS zr 
1e at porie oca J piskupa, ani do praw fjnika Bibliograficzna ; doniesienia literackie; dostrzezenia me- z TRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
katolików fp 7 zyznaią ea im bezpo- teorologiczne za miesiąc styczeń r. b. 4 [STAN BAROM, | „pop. CIEPŁA PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK aiia ' 
średnio, chociaż Do” sd ż rednio utrudniają| — Uczony angielski Wilimington przedstawił towarzystwu| z | Z | w mierze pa- Pary wodnéj wiatru STAN ZJAWISKA ANA TEMPER. - 
rozdawanie tytułów w oponowiyąkUBom. Dia lkrólowakiemu w Loodynie zkiór siedmia tysięcy koników|3 |3 |ryskiój apra- według | w powietrza i BRAC A 
tego to rząd postanowi | sd wiał, ich zniesie- |polnych, zawierający po 100 egzemplarzy każdego 2 70 ga- ajg Aes A Resumara. czyli e. natężenie ATMOSFERY. |  NAPOWIE od do 
nie.“ Po kilku uwagat „chodząc BI podrzę- tunków tych owadów, znanych przez naturalistów. Właści- 45" O6IANTRCGA $ a pol orc 2 BO © 
pacjszęmi mOWCa nie WC do piłka (3 bi- |ciel tego zbioru, w którym wszystkie owady różnią się po-|12| 2| 27” 77. 07 | + pen z 07  |wpuws. słaby| pogoda z chm. 

wyżęzaga? SIĘ odroczeDia , sany nie cd , |miedzy sobą wiekiem, potrzebował lat 30 skompletowania| „|10| „ 5 75 + 0 5 97  |wschod średni| pochmurno +30 | — 4* 6 

. Stuart. „Bil tak obcios Powie |onego. i8'6| „ 4 | - 4,0 1 m 3 Ż > 


w DRUKARNI CZASU. 


So mdbelywT 


